A i zzigt = Y s- ; ; X i 
“Prenumerata w mićjscu kwartal- À = 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
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KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 
£ | ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. 
NW kwaterze głównój w Warszawie dnia z} maja 1829 r. 
E Ei ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 
Stósownie do decyzji Najjaśniejszego Cesarza Jmcei 
i Króla. > 
Postępują na podporuczników. Ze szkoły podchorą- 
zych piechoty , licząc starszeństwo od dhia 8 (20): maja r. 
b. W gwardji: W pułku grenadjerów sierżant starszy 
"Alexander Łaski; podchorążowie: Stanisław HTaszczyński 
i Wiktor Treler. 777 piechocie: W pułku linjowym Jego 
* Cesarzewiczowskiéj Mości Wielkiego Xięcia Michała: Nro 
| podoficer Józef Dobrowolski. W pułku 5 linjowym pod- 
chorąży Ignacy Gierasiński” W pułku 2 linjowym, sier- 
Żant starszy Juljan Gavczyński. W pułku 7 linjowfm 
podoficer Jan Grotowski. W pułku 4 strzelców pieszych 
„podoficer Branciszek Wronowski, 
Wykrćślony zóstaje z kontrol. 


> 


nik Foytanat Czarneck 
PRZE Z PZ PIZZE E 


PRESS "Naczelny wódz 
. 35% (podpisano) KONSTANTY Ww. 
Zgodno z oryginałem p. O. sżefa sztabu głównego 
5 : Jenerał brygady. Sżemiątkomski, 

<^ Dnia 34 maja 829 r. ; 
Postępują na wyższe stopnie: I sztabie głównym. 
W części jenerała /kwatermistcza jeneraln: podpułtkowni- 
cy: Stanisław Dönhoff, Franciszek Kozakowski, Franci- 
“szek Valentin sd Hauterive i Franciszek Kóss, na putko! 
wników.— Z7 gwardji. W putku strzelców konnych, 


pułkownik Józef Miller, na pułkownika, — W pułku gre-. 


a 


nadjerów , flügel-adjutant , NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
podpułkownik Franciszek Bórakowski, na pułkownika — 
'W korpusie artylierji ý inżenjerów. Dowódzca kompa- 
nji j 


„mens Koľaczkowski, na pałkownika. — W piechocie. 
W pułku linjowym Jego Cesarzewiezowskiej Mości Wiel- 
kiego Xięcia Michała Nro |, major Nepomucen Płon- 
czyński, na podpiłkownika. — W pu 
majorowie : Qlto Junga/i Xawery. Kochanowski, na pod= 
/ pułkowników. — Dowódzea pułku Gga.linjowego, podput- 
kownik Juljan Górski, na pułkownika; 
majórowie: Jan Szpinger i Roman Wybranowski na pod- 
pułkownikzw, = W potku’ strzelców pieszych JEGO. GE- 


SARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI Nro I, major Pawel 


i 
1 


N= 1a. 


w AW arszawie dnia 29 Maja 1829 roku w 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE "Taza, na a wia. —W pułku 3cim strzel- 7 


W sztabie głównym: 
Z części jenerała kwatermistrża jeneralnego ,- podporucz- 
ki, zmapły w dnia 2 (Ib) maja r.b. 


KR 


Ićj pozycyjnćj pieszej, pokake T Jan inże- 
njerów , Lepige . na- pułkownika. — Podpułkownik Kles 


pułku Zgim linjowym,. 


w tymże pułku | 


Prenumerata na prowincji z opłatą ` 
‘pocztową złp. 20 kwartalnie. 


x 


É 


Piatek. : 


ców pieszych, majorowie: Antoni Nakielski i Piotr Caro- 
ve, na podpułkowników. — W pułku linjowym Jego Ce- 
sarzewiezowskićj Mości Wielkiego Xigcia Konstantego 
Nro 3, major Antoni Białkowski, na podpułkownika. — 
W pułku 7m linjowym, major Maxymiljan Kierski na pod- 
pułkownika. — W pułku gim strzelców pieszych; maj 
Adam Wolski, -na podpułkownika. — W jeździe. 
ku swzelców konnych Jego Cesarzewięzowskicj Mości 
Wiel. X. Alexandra Następcy Tronu Nro ‘L; major Ma: 
jteusz Bardzki, na podpułkownika, — 
Jego. Królewiczowskiej Mości Xięcia' Oranji 
major 
ku 3cim ułanów, major Ludwik Chmielewski, na podput= 
kownika.-— Z7/ wojsku. Kommendant placu miasta Kali- 
sza, major Ferdynand Móller, na podpułkownika. 
í (Podpisy jak wyżej). 


— JWW. X. Łętowski senator, kanonik katedrałny kra- 


| kowski i Jacek Mieroszewski sekretarz jeneralny senatu 


rządzącego miasta wolnego Krakowa , wyjechali dnia 23 
b. m. do Warszawy dla złożenia hołdu uszanowania N. 
Panu w imieniu rzeczypospolitćj krakowskiej, = = 
— Zaawcy są jednomyślnega zdania, że Te Deum pa- 
na Kurpińskiego, wykonane piórwszy raz w ozasie Qro- 
czystości koronacyjaćj ;. jest wielką i wzniosłą kompozy- 
cją, której pozazdrościć mu mogą mistrze, pierwsżego 
rzędu 202 | 
—-7% Krakowa donoszą: ;,Pan Kamieński dyrektor teatru 
polskiego ze Dwowa przejeżdżając do Pozuania `z liczną 
swą trapą, ma zamiar dać tu kilka widowisk. — Roboty 
plintacyjne około zamku krakowskiego idą z pospiechem ; 
również do robot wewnętrznych czynione są już przygo” © 
towania. — Od kilku dni mamy tu jarmark, ałe z kupców 
zagranicznych mało kto przybył, i A 

—. Donosżą z Gdańska: 53 uławy tutejsze =straciły w 
(czasie 6statuićj powodzi 1500 koni „2500 sztuk bydła ć 
rogatego i do 2000 innych zwierząt domowych. Blisko o, 
3000 zniszczonych gospodarzy otrzymało wsparcie od to- 
warzystwa , które dlarprzyniesienia pomocy tym nieszczę* 
słiwym , zawiązało się w Gdańsku.  Pacieszającą jest rzer i 
czą, Że pomimo wielkiego niebezpieczeństwa pie wiele 

osób utraciło życie.,, żę RE 

— Dziś zraną ciepła stopni 8. — Wezoraj w poł. ciepła ER; 
ANGLJA. — List ze stolicy W. /irytanji dnia 15 maja 
pisany, wystadia obecność tego kraju w ten sposób: 
»Nieszczęśliwe skutkiHa robotników napaści ich na wię- > 


y 


` 


Alexander Konopka, na podpułkownika. — W pū- * A 


x 
=) 


-( 616 ) 


zienie w Rochdale, oraz czynność urzędników i przy- | uwolnienia narodu indyjskiego od ucisku kompanji , otwo« 
tomność znacznój siły zbrojnćj, uspokoiły już może tka. | rzenia narodowi i przemysłowi angielskiemu nowych Zrós ` 
czów w Manszester i okolicy, Rozruchy ostatnie byty | del i poświęcenia zysków prywatnych, pożytkowi ogółu. 
tylko dziełem tkaczów wyrobów bawełnianych, których | Ani jeden z dyrektorów kompanji, zasiadających w par= 
położenie ma być istotnie smutniejsze, niż innych fabry- | lamencie nie śmiał zaprzeczyć przytoczonych faktów. . 
kantów, gdyż przy największej pracy tyle tylko mogą | Rząd także zdaje się być gotowym wysłuchać w.tćj mie. 
zarobić, ile im potrzeba do utrzymania nędznego Życia | rze Życzeń narodu i jakkolwiek teraz przeciwił się wy= 
_ bez pomocy parafji. Na nieszczęście wielu z nich, jak we | znaczeniu kommissji, uczynił to jednak dla tego tylko; 
wszystkich fabrykach, należy do narodu irlandzkiego i | iż nie spodziewał się Żadnego pożytku z rozpoczynania 
będąc przez to cudzoziemcąmi, niema prawa do wsparcia. | przy końcu parlamentu bez właściwej podstawy tak was 
Takichio posuwa głód do ostateczności, W ogólności Żnego rozpoznawania. Kanclerz skarbu przyrzekł wprawe 
 ,przekonywają się wszyscy coraz bardzićj, Że napływ wy- dzie, iĉ na początku przyszłego parlamentu, przełoży 
robników irlandzkich nader szkodliwe pociąga za sobą | rząd projekt w tej mierze, a tymczasem obiecał przeło- 
skutki, Nieszczęśliwi ci, w domu okropną przyciśnieni żyć parlamentowi dokumenta nieodbicie do poznania spra- 
2 nędzą, korzystają m łatwości Żeglugi parowej, przenoszą wy kompanji potrzebne, przeciw czemu tém mnićj było 
n < się tysiącami do Anglji i przyzwyczajeni do ubogiego ży- | do powiedzenia, i2 przywilćj kompanji kończy się dopie- 
| cia, podejmują się roboty za najlichszą opłalą, przez co | ro r. 1834. Mająca: się wyznaczyć kominissja otrzyma do 
ogólną cenę pracy tak zniżają, iż Anglicy, przyzwyczaje- | rozważenia następujące pytania: I) Czy rząd indyjski ma 
ni do pokarmów obfitszych , mieszkań wygodniejszych i| pozostać nadał w ręku kompanji, lab czy przejść zupełnie 


> odzieży lepszéj, do rozpaczy przychodzą. Dla tej przy- | pod ministerjum i z jakiemi modyfikacjami? 2) Gzy pod- 
x czyny, musi być zaprowadzony w Irlandji podatek dla | dani angielscy mają otrzymać wolność osiadania i zakupy» 

„ ubogich, jakkolwiek właściciele gruntów są mu przeciwni, | wania gruntów w Indjach ? 3). Czy handel z Indjami ma 
> ale nie można wątpić, „Że środek ten przejdzie w parla- być wolny? 4) Ze względa na handel z Chinami co nales 
ś mencie, bo gdzie są dwa sprzeczne interesa, tam mnićj- Ży postanowić ? — : K ; 
A zy większemu, koniecznie musi ustąpić. W Spitalfields, | — Na posiedzeniu obudwu izb dnia lI maja złożono pes 


tycje właścicieli owczarni przeciw wolności wprowadza: 
nia do Anglji zagranicznćj wełny. _ 

— Przybyli tu do Londynu, z Glazgowa,  Liwerpola; 
| Manszester, Bristol i Birmingham _ deputowani naradzali 
się: jakimby sposobem zaprowadzić można bezpośredni 
handel z Indjami wschodniemi i Chinami , to jest handel 
taki, w którymby: kompanja wschodnio-indyjska Żadnego 
udziału nie miała; dnia 9 mieli naradę z xięciem Wellin= 


G R nych, ulegli majstrowie robotnikom podniosłszy ząpłatę, 
~~ której zapewne nie mogliby przyrzekać, gdyby przywóz za- 
„ granicznych towarów jedwabnych nie dozwalał im takiego 
podwyższenia, Wszakże bojaźliwość ich godna nagany, 
bo przez tę uległość ośmielili robotników , którzy wła- 
A sność ich niszczyli, do podobnych bezprawi na przyszłość 
i w końcu wyjdzie na to, Że fabryki wyrobów jedwabnych 
zupełnie wypędzone będą ze stolicy, gdzie mieszkania i 
Żywność droźsze są i gdzie sam rząd nie Życzy takiej 
ludności. Z przełożenia budżetu nie wynikło nic nowe- 
go; o znacznych oszczędnościach jeszcze nie słychać, tyl- 
ko na przyszłość nie będzie. oddzielnego funduszu uma- 
rzającego, gdyż przewyżka przychodów użyta będzie: na 
zmniejszenie długu narodowego. Środek ten za słaby 
jest do umorzenia 800. miljonów długów i xiąże Welling- 
ton, może i w. tym względzie, przełoży izbom coś więcćj 
stanowczego. Rząd. przełożył parlamentowi. projekta, w 

w celu upojedyńczenia sądownictwa. RB: 

Imny list z Londynu pisany, wyraża: „Ważne pyta- 
nie względem handlu z Indjami wschodniemi i Chinami, 
przełożone było dnia 14 maja parlamentowi, z.wnioskiem, 
aby wyznaczona była oddzielna'kommissja dô rozpoznania 
tego przedmiotu. Dziwną jest rzeczą, że naród fak długo 
tamowat swe stosunki z pięknenmi Indjami przez samo- 
kupstwo kompanji.' Ale teraz zdaje się, Że korporacji tej 
albo połóży koniec albo ją tak ograniczy, iż nie będzie 
mogła być szkodliwą. Dopóki. wywóz wyrobów an- 
gielskich do Indji. wschodnich -wyłącznie zostawał w re- 
ku kompanji, dopóty ciągle zmniejszał: się,. a od: roku 

> 1818, w którym nadano mu nieco wolności, powiększył. 
się czterokrotnie; handel kompanji z Ghinami, wyłącznie 
do nićj dotychczas należący, upada: coraz bardziej, a han- 
del wolny. z: osadą Singapore, która r. I8I9 była: 
jeszcze: pustynią, rozleglejszy, jest, niź. cały handeli kom- 
panji z: Chinami; wszystkie płody wschodnio-indyjskie są 

w ręku krajowców. gorsze, niż podobne artykuły, w każ- 
dym innym kraja,. i tylko indygo indyjskie,, którego upra- 
wą trudnią się Anglicy;. ma. pierwszeństwo. na targach eu- 

` ropejskich.  Wsżystkie te, okoliczności: wskazują potrzebę 


boi miasta, w którćj mieszkają tkacze wyrobów jedwa- 


,głónem i innymi ministrami. Wprowadzał deputację P. | 
Iuskisson. : ZO 6 

— Nienawiść stronnictw w Telandji wybucha niekiedy i da- 
„je tam powód do rozruchów. Niedawno przerwał się jar- 
mark w Morroe, albowiem dwie liczne bandy uzbrojone 

w kamienie i kańczuki nagle na siebie uderzyły iz najs 
większą zaciętością bić się zaczęły. Zabito jednego na 
miejscu, wielu innych odniosło rany. 

~ Gazety angielskie donoszą o 5 dekretach jakoby przez 
„Don Pedra przeciw Don Miguelowi wydanych; wszakże 
wiadomość ta opiera się tylko na pogłoskach. ` 
— P. Buckingham skończył niedawno lekcje publiczne w 
Londynie o Indjach wschodnich i kompanji wschodnio-in= 
dyjskićj. Nie miewał wielu słuchaczy , ale były to znać 
komite osoby, nawet członkowie parlameniu. P. Bucking- 
ham mówił szczególnićj o' handlu herbatą między kompa- 
nją i Chinamii byt tego zdania, iż dla nićj tak jest ważny 
iż się go zrzecze chyba z exystencją swoją. Usiłował do- 
„wodzić, że naród angielski dwa razy tyle zą herbatę opła- 
"ca, ileby opłacał, gdyby handel tego artykułu był wol- 
pym i Że istotnie płaci corocznie kompanji z herbaty 
‘2,300,000 f. s. podatku. Oszczędzenie tego podatku nie 
byłoby jedynym dobrym skutkiem zniesienia przywileju 
Kómpanji wschodnio-indyjskiej, gdyż ludność Chin, którą 
najmnićj na 150, najwięcćj na 300 miljonów oznaczyć mu- 
„żna, nabywałaby chętnie w roby angielskie i z radością 
weszłaby: z Anglją w ściślójsze stosunki handlowe, ale do- 
tychczas spogląda nieufnie na Anglików, widząc kompanję ` 
wschodnio-indyjską ciągle uzbrojoną i nieustannie rozsze» 
rzającą swoje panowanie. Więcój oną teraz ufa półno- 
cnym Amerykanom i handlującym z Chinami lądem Rose- 


> 0 > er) 


sjanom. Przy końcu wzywa P. Buckingham, aby naród 
przygotował się do Żądania zniesienia samokupstwa kom- 
-panji wschodnio-indyjskićj, nie jakoby koncessji, ale ja- 


-ko dzieła, którego wymaga prawo i sprawiedliwość. 


'— Przez emancypację katolików irlandzkich, zyskał rząd 


roczny wydalek do 6000 f. s., które płacił gazetom, za 
umieszczanie odezw w celu uspokojenia oburzonych umy- 
słów. z SA, 

— W Londynie zawiązało się nowe towarzystwo dobro- 
czynuości, mające na celu wspierać członków instytutu 
Lloyds. ŻE z. ; 
— Magistrat miasta Middlesex uchwalił summę 123,730 


‘f. s. na założenie tam domu dla okłąkanych. 


— Organy restaurującego się w Jork kościoła katedralnego 
będą miały zamiast miechów zwyczajnych machinę parową, 
która piszczałki wiatrem będzie napełniała. 

— Standard donosi, że xiąże Wellington, zaraz po zam- 
knięciu parlamentu, wyjedzie do jednego z pićrwszych 
dworów europejskich. Byłoby to szczególniejszćm zjawi- 
skiem, gdyby pićrwszy minister” wystąpił w charakterze 
posła. ` F 
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 AUSTRJA. — Z Wiednia d. I5 maja: — Od kilku dni 


panuje na giełdzie tutejszćj wielkie poruszenie, a to z po- 
wodu rozchodzących się wieści o pożyczce, która według 
podobieństwa będzie w Anglji zaciągnięta. Kurs papierów 


' zniżył -się. 


„w więzieniu dość swobodne życie, a Lafayette i Lafitte 


"szczęśliwych Nadwiślan ostatnią powodzią zniszczonych, 


*zebrano i 


— Hrabia Fiquelmont, który jezdził do Petersburga w 
nadzwyczajnóm poselstwie, wraca do Wiednia. 

— Mamy tu doniesienia, że gdy ostatnie Żniwa w pro- 
wincjach austryackich nad morzem adrjatyckiem położo- 
nych nie były dosyć obfite, i z tego powodu zbożew Dal- 
macji coraz więcej drożeje, rząd nasz przeto przesłał tam- 
tejszym władzom znaczne summy pieniężne, na wsparcie 
ubogićj klassy mieszkańców. 


FRANIA. -Z rozmaitych prowincji przysłano 56 pety- 
cji do 


izby deputowanych, w których członkowie legji 
honorowćj proszą o zapłacenie zaległych pensji. Petycje 
te dały powód d. 9 maja do żywych dyskussji. 


-- Nadworny dziennik londyński donosi, że Beranger w“ 


więzieniu swojóm pracuje nad „dziełem o uwięzieniach, 
które sprawi powszechne zajęcie. Z resztą prowadzi on 


odwiedzają go prawie codziennie; ten ostatni podejmuje 
wszystkie koszta, aby ile możności uprzyjemnić poecie czas 
więzienia, wykupił nawet kilka osadzonych za długi za 
wstawieniem się Berangera. E 
-- Doktór Pariset który objeżdża Egipt dla zbadania cho- 
rób zaraźliwych w tym kraju, zapewnia, że powićtrze 
jest tam jak najzdrowsze, a zaraza powstaje jedynie z nie- 
chlujności oraz z zupełnego zaniedbania przy grzebaniu 
umarłych. We wszystkich miastach ludnićjszych, spo- 
tykał on na ulicach psy i inne zdechłę zwierzęta leżące 
bez zakopania i smrodem psującego się ścićrwa powictrze 
zarażające. 
_- Dom Franciszka I, a raczój dom Małgorzaty królowej 
Nawarry, arcy-dzieło sławnego Jana Goujon, w którym 
przez długi czas przemieszkiwał Henryk IV i Sully, ro- 
częściami do Paryża zwieziono. Wystawiono 
go teraz na polach eliżejskich na sprzedaż, odbudowany 
zupełnie tak samo jakim był przed rozebraniem. Jestto 
piękna pamiątka pod względem sztuki i historji. -, .- 


PRUSSY. — W Miinster wyszło ostrzeżenie urzędowe ,. 


ażeby wystrzegano się dawać składkę: na wsparcie nie- 


na ręce jakiejś osoby chodzącćj po domach za kwestią w 


„ków: marszałka: Suchet.- 


tym celu, gdyż jest to oszust, który zebrane pieniądze na 
własną obraca korzyść, > 


. 


— Między Greifswalde w Pomeranji a Petersburgiem bę= 
dzie ustanowiona stała kommunikacja na statkach paro- 
wych, która z dniem I czerwca b. r. już się rozpocznie. 
Pruski statek parowy odwozić będzie co dni 15 passazie- 
rów aż do Renne ha wyspie Bornholm (*) a ztamiąd prze- 
wozić ich będzie dalćj statek parowy wossyjski. Rząd: o- 
głosił taxę opłaty za przewiezienie do Renne i ztamtąd 
do Greifswalde,-która wynosi IO talarów od osoby. Osoby 
niższego stanu mogące się mieścić z ludźmi okrętowymi pła* 
cą tylko 3 talary. Dzieci niemające lat 10 płacą połowę 


-| od wozu o 4 kołach płaci się 10 tal., od wozu o dwóch ko= 


łach 6 tal., od psa l talara. Koni do dalszego czasu sta- 
tek parowy pruski jeszcze nie przyjmuje. Na statku ros- 
syjskim od Renne do Petersburga lub z Petersburga de 
Renne płaci się: Za pierwszą kajutę 20 dukatów, za drugą 
po 15 duk., za trzecią po 6 dak.”od osoby. Od wozu na 
4 kołach 22 duk., od wozu o 2- kołach 15 duk., od konia 
22 duk., od psa 3 dukaty.. 2 


Z ZOZ Z O NN AA, 
WIADOMOSCI NAUKOWE. 

z pamiętników marszałka Suchet, «ięcia 
Albufery. (Dalszy ciąg) C). 

W ciągu oblężenia twierdzy Lerydy rozrywały „siły 
wojska, zostającego pod dowództwem. marszałka, uboczne 
bitwy i utarczki 'z Hiszpanami w Arragonji. Między in- 
nemi margrabia Iiazan, brat jenerała Palafox obsaczył w 
pićrwszych- dniach maja 1810 zamek Alcaniz. „, Kapitan 
Wykoski z załogą, tylko z 300 ludzi złożoną, stawił mu 
zaszczytny opór. Jenerał Laval posłał czómprędzćj jene= 
rała Montmarie w pomoc zamkowi Alcaniz. Montmarie, 
wziąwszy z sobą 1500 ludzi z pułku 14 i z5 nadwiślań- 
skiego, 500 jazdy i 5 działa, nie bał się nderzyć blisko 
na 5000 wojska nieprzyjacielskiego, oszańcowanego za mo- 
stem i w domach miejskich, przebył rzókę mając po pas 
wody i bijąc do attaku, pędził nie rzyjaciela z ulicy, na 
ulicę, gdy tymczasem jazda z tyłu Hiszpanom zachodziła. 
a: mieli być otoczeni i tylko spieszna ucieczka ocaliła - 
ich.* s E 

' „Jenerał Chłopicki wyruszył z Daroca w ślad za Villa- 
campa, jak tylko dowiedział się o poruszeniu jego, O= 
desławszy swą artyllerją dò Carinena dla predszego po= 
chodu, przybył do el Frasno d. 14 maja -(1810): nazajutrz ` 
po bitwie. Villacampa cofnął się był, Chłopicki posta- 
nowił ścigać go bez przerwy. Wysłał zatóm pułkownika 
Lafosse z 44 pułkiem ku Calatayud i Setina; sam postą- 
pił ka Xarava tylko z 40 huzarami i 50 kiraserami, gdyż 
piechota nie mogła mu zdążyć. Doścignął tam tylną straż 
i zabrał 174 niewolnika. Ztaintąd d. 17 maja wyruszył 
ku Campillo, następnie ku Molina, a nakoniec ku Cnenca; 
ale niepodobna było ścigać dłużej uciekających. W Mo- 
lina kazał zniszczyć fabrykę broni, a mnóstwo dział, bro , 
ni, spiżu, żelaza w sztabach, kazał przewieść do Saragos— 
sy. Wszystkie rapporta donosiły, że cały korpus Villa= 
campy w zupełaćj był rozsypce. Sześćset żołnierzy bez 
broni, zbiegłych: z szeregów, stawiło się. w Calatayud.” 

Dnia 15 maja posłany był pićrwszy pułk nadwiślań= 
ski z pułkiem 114 francuzkim do obsaczenia twierdzy 
Mequinenza. Pułk drugi nadwiślański z kanonjerami i pion= 
jerami, zajmował punkt, z którego szturm miał być przy- 
puszczony i przeznaczony był do pićrwszego” aderzenia: 
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C) Wyspa Bornholm: należy do Danji;. ma port bezpieczny 
ale niebardzo głęboki. à 
@*) Miejsca z cudzosłowem. wyjęte są. dosłownie z pamiętni- 
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skich, uderzył. na oddział hiszpański, oszańcowany o 80. 
sążni od murów miasta i zniósł go... Jenerał Rogniat 
spostrzegłszy, iz strzelcy nasi z prawego brzegu Ebru 
zmusili część obrońców wieży czworobocznćj do oddale= 
nia się i schronienia w zamku, a sądząc, że pozostali w- 
wieży wahają się, kazał natychmiast postąpić oddziało- 
"wi saperów pod kapitanem Foucauld i kompanji grena- 
djerów nadwiślańskich pod dowództwem szefa bataljonu 
Chłussowicza, którćj posiłkował w pewnéj odległości» caż 
ły bataljon. Zołniórze nasi udali się ku wieży czworo- 
bocznćj, dostali się na mury i przyległe zasieki na 8 stóp 
wysokie i o godzinie g wieczorem rozłożyli się w wie- 
ży i najbliższych domiach. Nieprzyjaciel cofnął się na- 
tychimiast do warowni, zostawiwszy nam miasto, 8 dział, 
400 sztuk ręcznćj broni i amunicje. Sapery zajęli się na- 
tychmiast ustanowieniem komnunikacji między ulicami i 

- placami, które z wieży można było widzióć. Bataljon nad- 
wiśląński rozłożony został w mieście, aby posiadanie: jego 
zabezpieczał. * 

Po wzięciu twierdzy Mequinenza, i po zdobycia twier- 
dzy Morella, odzyskać usiłował jenerał O-Donoju na czele 
wojska walencyjskiego, ostatnią twierdzę. ,, Jenerał Mont- 

'marie z pułkiem 14 francuzkim i 8 nadwiślańskim nie 
dozwalił mu dokonać tego przedsięwzięcia, owszem ule- 
zwłócznie uderzył na niego, pobił go i rozproszył.” 

Z kolei przystąpiło wojsko do oblegania Tortozy. Dnia 
io lipca 1810 ponowili nieprzyjąciele attak:na tyluą straż 
wvjska oblegającego. ,„ Pułkownik Klicki posłany został 
z 80 ułanami, aby wesprzeć naszą piechotę, Uderzył śmia- 
ło na Hiszpanów, odparł ich i ubił im wielu.” 

Dnia 12 lipca, 1500 Hiszpanów uczyniło wycieczkę: 
z Tortozy i przemogło przednie straże francuzkie. ,,Ję- 
„neral Laval, na częle 44 punika wstrzymał zapęd nieprzy-- 

jaciela, a jenera} Chłopicki z srenadjerami nadwiślańgkie- 
mi tak dzielnie mu dopomógł, iż Hiszpanie odparci do 
swoich pałisad, spiesznie cofnęli się, zostawiwszy nieco 
zabitych i jeńców, a uniosłszy. z sóbą mnóstwo rannych., 
- Oddziały wojska. walencyjskiego niepokoiły: oblegają- 
cych bortozę, co spowodowało marszałka -do oddziele- 
nia przeciw nim kilka ilowódzców, a między innetai i 
pułkownika Klickiego. ,, Pułkownik Klicki, którego czyn- 
ność znana była naczelnemu wodzowi miał sobie oddane 
dowództwo oddzielnego korpusů, który zasłaniał prawy 
brzeg Ebru, już to w Teruel i Moutalvan, już w Da- 
roa i Calatayud przeciw napadom Villacamhy.”. . 
„jo Jakoż wkrótce ` potóm rozproszył pułkownik Klieki 
z pułkownikiem Plicque eały korpus Villacampy i wy- 
pędził go z Arxdgonji. ć - 

Zjawienie się na czele licznych band gerylasów, tyle pó- 
żnićj sławnego wodza Espos y Mina, į innych party- 
zantów w Nawarze naraziło na niebezpieczeństwo inne 
warowne punkta; jednego z nich, to' jest- Farraconę, bro- 
nit kapitan polski Wężewski; „złożył oń tam dowody 
męztwa i bronił się skutfocznie.*,,,. : i 

„Ale ważnićjsze poruszenie, niż te rozmaite utarezki 
uboczne, gotowało się wtenczas na prawym brzegu Ebru. 
Jenerał Suchet: dowiedział się był, że rejencja kadyxka 

zgromadziła na/ granicy Kastylji hrabiego Sastago, mar- 
'grabiego Aguilar, biskupa barcellońskiego i dwóch kano- 
ników z Saragossy, w celu, aby tam pracowali nad zdzia- 
aniem powstania kraju, jako posiadający wpływ przez 
znaczne swoje (majątki w Arragonji. . Jenerał -Carabajal 
polączył się był z Villącampą, objął dowództwo naczelne, 
zgromadził wojsko i gerylasów. Zdawało się być rzeczą 
- naglącą zapobiedz temu zjednoczeniu sił, lub rozerwać 
je, zanimby -się wzmogły, Jenerał Chłopicki wybrany 
" był z obozu, blokującego Fortozę, do uskutecznienia te- 
go, dzieła, które wymagało i czynności i silnego działa- 
mia. Jenerał Chłopicki wyruszył spiesznie-i d. 30 pa- 
ździernika (1810) o godzinie ' i 
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korpus Villacanpy. Jenerał Carabajal; zaledwie co prz y- 
był, jużci zmuszony był nakazać odwrót. godzinie 2 
wyszedł z Teruel z swoją artyllerją. Jenerał Chłopiec ki 
zmuszony dać nieco odpoczynkit swojój piechocie, zatrźy- 
mał się tam kilka godzin i wielką radość sprawił tysią- 
cówi wieśniaków, których gwałtem -do wojska hiszpań- 
skiego zaciągano, a którym teraz kazał rozejść się do do= 
mów. O północy wyruszył dalój; dnia: 31 pazdzier- 
nika, o godzinie c11 zraną, doścignął tylną straż nie- 
przyjacielską za pagórkiem pod Alventoza. Cale powodze- 
nie jego wyprawy zależało od pospiechu w jego działaniu. Na- 
tychmiast więc rozkazuje u derzyć, i zabićra Gdział polowych, 
6 wozów amunicyjnych ża przężonych i całą kompanję artyl- 
lerjilekkićj; sto wozów z kartaczami kazał spalić, a80 koni, 
albo matów przy działach zabranych, oddał naszćj artyl- 
lenji. Rozsypka nieprzyjaciela była powszechna; z tém 
wszystkićn, w kilka dni, Villacampa, który się był co: 
fuat na górę Fuente Santa, zgromadził tam znowu woj- 
Garabajal i inni wodzowie, połączyli się z nim jak 
najspiesznićj, przyprowadzili mu ludzi i posiłki - wszel- 
kiego rodzaju, Wznowiono projekt zdziałania powsta- 
nia w Arragonji, a w takim stanic rzeczy widział jenerał 
Chłopicki, że aby wypełnić dane sobie instrukcje i o- 
chronić kraj, należało dosięgnąć Villacampę i pobić go.” 
„Dnia t2 listopada rozpędził przed nią straż hiszpań- 
ską w Villactar po za Villel i stanął w obec stanowi- 
ska Fuente Santa, którego nieprzyjaciel bronił  oszańco- 
wany, w szachownicy, i oparty: albo o- rzókę Gudalaviar, 
albo o spadzistości niedostępue. O godzinie pićrwszćj po. 
południu, sprawiwszy szyki dał znak do uderzenia. lwa 
bataljony pułku 121 pod dowództwem pułkownika Millet 
kompanje woltyżerów i grenadjerów pierwszego pułku. 
nadwiślańskiego pod dowództwem  szełą bataliono wego 


.Fondzelskiego, szły wszyku do bitwy pod. rozkazami puł- 
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kownikw Klickiego; w drugićj linji prowadził pułkownik 
Kąsinowski fizylerów drugiego pułku nadwi$lańskiego; Te- 
szta wojska szła w odwodzie, aby w razie potrzeby i dla 
panktów stanowczych słyżyła za rezerwę. Ogicń nie przy- 
jacielski-był okropny. Hiszpanie bronili się zawsze u- 
porczywie, $dy ich zasłaniały szańce lub gdy się znajdc- 
wali w stanowiskach, których nie można było ominąć. 
Palkownik Millet dostaje się na pochyłość góry, koń pod 
nim jest zabity, pieszo postępuje dalćj, kula urywa mu 
palec. u prąwćj ręki, co go bynajmniej nie wstrzymuje; 
inia kulą uderza w niego i wywraca go, już mają go za 
nieżywego, gdy wnet podnosi się i stawa ua czele żołnić- 
rzy, którzy pod najzgubnićjszym oguiem nie przestają wspi- 
nać się na górę. Polacy na prawóm skrzydłe, równicż 
dawali przykład największćj odwagi. : Ani szromość góry, 
ani opór nieprzyjaciela, nie mogą zrazić nieustraszonyćh 


żołniórzy. Po krwawćj bitwie zdobywają wszystkie sta- 
.nowiska nieprzyjacielskie i zwycięzcy stawają na szczy- 


cię góry. Przestraszone i pierzchające wojsko hiszpańskie 
wnet znika; w popłochu zostawiło broń i w nieładzie 
FA bra, który przepełniony ucieka- 
jącymi, załamał się pod ciężaren:: mnóstwo potonęło. Zwy- 
ciężony poniósł znaczną stratę, My straciliśmy przynaj- 
mnićj 130 ludzi; oflicer polski i pięciu z pułku 121 zgi 
iel ne ERS S É i 
$ „Po tój nagłej wyprawie, powrócony został jenerał 
Chłopicki swojćj brygadzie pod. Tortozą, a pułkownik 
Klieki z 1200 ludzi poruczoną miał Znowu obronę prawe- 
go brzegu rzeki &bru przeciw wodzowi hiszpańskiemu 
Villacampa.” i (Dalszy cigg nastapi): v 
z ~ WIDOWISKA W STOLICY. 


-Dziś w TEATRZE NARODOWYM kọncett: Paganinie o. 


ULICY NOWOMIEJSKJEJ NRO 163, © w BRUKARN 


TEATR FRANCUZKI. ' Dziś komedjo-opery: La Mère 
au Bal et Da Fille a la Maison. Poczęm nastąpi: Ma-- 


TAGE ; RRA wieczorem stanął w Teruel | game de Sainte Agnès ou La Femme à Principes. 
z siedmioma Sataljonanir i 400 jazdy, pędząc przed sobą | GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych. ` 
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